
^  Poniedziałek i V ^ 3 & 2. K w ietnia 13 2 1.

"Wi ad o mo ś ci Kr ai o wet
, iw o to ć ;'—  C. K J-R ząd  kraiowy ob=' 

t&ścił następuiący-'
O k- ó I n i k;

P podwyższeniu nagród za-chów koni.- 
j âyiaśnieyszy Paunaywyższą uchwałą S w o--

pod dniein - 2 iszyin Stycznia - r. b.- w- Layba- 
 ̂ wydaną j nayłaskawiey zezwolić-raczył, a. - 

â6r°dy za ulepszający się. chów koni; dla 
ô cenia dę wychowywania koni w- Galicy 

 ̂an°wione , które dotąd zJ Kass kameralnych ■ 
ter rełVerSa° wykupuiących- wypłacane były,- 
na 3Z-  ̂,noneci« konwencyyney, mianowicie za 
ścia n*ê SZe źrzebce trzyletnie po 'Dwadzic
ie SZtû  Czerwonych Złotych Cesarskich w zło- 
nav’ . 8 P° Czerwonych Złotych sztuk-sześć za 
2°staf SZe* trżyletnie źrzebice rozdawane 

rr
tek jy HSywyżśza uchwała ogłasza się w sku- • 
z eWetu Wysokiey Rancelaryi - nadworney 
ilość -S 2 -̂; Stycznia r. b." z dołożeniem, że 
llu,i9e^l|?!ń*^ W w każdym Cyrkule rozdawać się 
^iona ■ ’ Poz,ostaie taż sama, która - ustano-' 
J‘8o8 r)16^  Ctkólcikieui z dnia 3go Kwietnia1 
^ e b ce°  t4>932> to iest - 3 premiia ■ za

\y- e. a . preiniiów za Klacze.-
,  w’° wt© dńia. 28go Lutego i8ai .

icitj, Z.êa Wiedeńska 7. d." 29. z. m. nmie- 
*HcZy .  ̂ K Następujący: Instytut, woyskowy stad— 
p0nievy a°aie- także w Galicy!-'pomyślności 
ł̂straty32 pf °r̂  stan°wienia klacz Dominiia, Ma-- 

Ĵ atni PQ °nomiie kameralnejgminy i.- pry-,- 
ll*a dla I 3, / częśeią bezpłatnie stayuii miesz-- 

'ttfzymui ° p »• ©zęścią. swoim kosztem takowe ' 
'Vr°ku1«" ~e*płatnie ofiarowali swoich sUsieii-' 
*zec j *1820; Państwa kameralne: Szc-ze-- 
l^r0e(j °dek w stanowisku Sie manowce 

'̂a j p1, l̂cac'1i Magistrat iniasl: Ja r o s ła- 
■Owskj n*"ei!1 y a ;- pq,siadacz dóbr Pa w Ii-, 
**tią w sta a ôowisku v Kr z y w c z y; -Doini- 

isivach: Złoczowie, Sok o łow

cę,, CHołoj owie;.‘ostatnie Dominiia od roku 
1819 na zawsze; Doininiiura kameralne wMe- 
denicy, Rałużu iBole c.h o w i e; ostatnie od 
1819 na-zawsze; Dominiiuin kameralne w sta
nowiskach-Le/a ń sku i Ni sku od 1819 na 
czas nieoznaczony ;. Państwa Solka w stano
wisku A-rb-ory; Aloyzy Fritsch umocowany 
massy Hrabiów.L ok o t et ó w w stanowisku wyż
szego S z e r u c; Dzierżawca Wartan Lukasio- 
wi.cz w stanowisku Zastawny na lat" pięć; 
nakoniec gmina Waskucz i Graniczestie, 
tudzież Magistrat Czerń owicki w stanowi
ska Rosch, Umieszczenie stadników skarbo
wych. w Hodorowie Tarnowie i Ska
lacie utrzymują Dominiia własnym kosztem. 
Rada nadworna woiesna- cznie się bydź obo
wiązaną tó'-chlubne i przyjemne wsparcie ulep
szenia chowu.koni podadź do pubiiczney wia
domości.-

Z Wiednia d. 22. Marca. — Naynowszb 
gazety Laybachshie zawieraią z Lack. z d. 
s3.‘-Marca có- naslępuie : »Dzisiay mieliśmy
szczęście- oglądać-wpośród siebie naszą nayła
skawszą Cesarzcwę, N, Pani raczyła zwiedzić 
tuieyszy klasztor- Urszulanek, dla przeko
nania. się o postępie tamecznego instytutu wy
chowania. Chociaż N. 'Pani zaszczyciła nas 
niespodziewanie swoią bytnością , iednakowo 
urzędnicy kameralni dóbr. korony i mieszkańcy 
tateyszego miasteczka- chcąc iak nayśpieszniey 
Nayiaśnieyszey Manarchini okazać swoie nay- 
głębsze' uszanowanie, wnet po przybyciu po« 
drowili’ Jey Cesarską Mość odgłosem dzwo

nów i-" wystrzałami z mozdzierzów , przy od- 
ieżdzi«e zaś wystawili luk wieyshi tryiumialny 
(z powodu.krótkości czasu przvhrany w sto
sowne ozdoby, z gałęzi iodłowych) , strzelano 
z moździerzy,. dzwoniono a miodzież ucząca 
się otoczyła luk tryiumfalny maiąc zatknięte 
zielone gałązki. N. Bani podczas krótkiego 
swoiego tu pobytu dała dowody swoiey dobro
ci serca i łaskawości, które każdego poruszyły.*
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W  i a d o m o i c i  z a g r a n i c z n e . .  C a r a s c o s ę  nie było źadnóy wzmianki. — P ;,r'
-yjyr .g j lament uchwali!, wezwać Xięcia , aby przeto-
YV O C ^1 y . £yl Królowi p o d d a n i e  się Parlamentu, i bjf

Z  Ląybachu d. 19. M arca . —  Podług z naywiększem uszanovvaniejn prosił Jego  ■ Kró- 
wiadoinośći z M o d e n y  bawiący tamże Xiąże lewsfciey Mości o rozpoczęcie układów. Z tein. 
G e n e v o i s  brat W i k t o r a  E m a n u e l a  Króla zleceniem wysłano Jenerała F a r d e l l a ;  
S a r d y ń s k i e g o ,  przyiął gpadaiący nań mocą na- był on na d. i 5. rano do R z y m u  i poiecha* 
stępstwa domu S aba  u d z k i e g o  Tron Królew- natychmiast do F l o r e n c y i ,  gdzie Król si<? 
ski, lecz oświadczył wraz, ż e p r z y y m u i ą c  Rządy, znayduie.
nie będzie pierwey używał tytułu Królewskie- Wiadomości, otrzymane w R z y m i e  2
go, dopóki nie przekona się , że Król, iego brat R l e a p o l u  dochodziły do d. i 3 . godz.iny 2. & 
nie zo.stał zmuszony do zrzeczenia się korony; południa z, m.; miasto zdawało się bydź sp0'

zaszły bez iego wyraźnego zezwolenia tub ,a- „ u ,  więźniom galerowym' 
kie w-przyszłości zaysć moga ogłosił za nie- nihł , } V
praw ne, żadne i nieważne. Podług wiadomo- p , "  •" y Plzef ?zało§ó w Gaec i e .
ści otłeŁranycli wprost ,  G „ « i  l i  > S . b m  „ C  j 0 " ! > ? *
1.1 tameczna osadu iaŁ i Lud nio miały doiad Lodf, “  m "dol,‘OSCI powzięte o głos’e
odziała do rewolucyi. W  A l „ i z y f  L  ? o S c 7 “ ? i .  ^ ‘ T X -

dzienny , mocą którego wszystkie korpusy woy- r
ska otrzymały rozkazy pozostania na swoich Zjednoczone Stany Ameryki p c d n o c n ^
leżach. —• Pułkownik C u r a i l ,  zebrawszy ku- j  - - . , ,
pę żołnierzy chciał n a g ł e m  udrzeniem opaao R <» v omesieina z A m e r y k i  p p ł *1
wać tw.erdcf V o g h  er  a, gdzie dowodzi J ene ? yła naIlomec do W a s h i n g t o n

rał L  a t our  a która próćs^ tego ie.t w z W  2 ^  • Ust^ ui?Ce§ ° F Io .r C '
s ^ i o y a ,o ł i  odparły ros.ai

Z 'Laylnc.hu d„ 20. M a r c a . Goniec . H i SZ pa  n i  i a.
nadeszły z R z y m u  z d. i 5. z. 111. przywiózł , W™b>,irw, ji  ■  ̂ , nradrR
następuiące wiadomości: ■ • • o <’J e‘n wypadków zaszłych w M ad 1

Wieczorem d. 1 1 .  otrzymał. Xiaże Kala- Vvrh î°,y0jVV0*Ze,' ” V  RlalKlw (Cortes), ® . jp. 
b r i i  w N e a p o i n  trzech gońców. Jeden przy- J : ‘ me a,,eIlsmy dokładnego wy* ^
most wiadomość o zaięciu A n t r odoc o  przez zawiera gazeta powszechna Kienueck ^
C. K. woysko, i maiacem nastanie rozwiązaniu Pr>’Watn>’m J '*cle z P a r y ż a  z d. to. z- e 
się Korpusu Neapolitańskiego w A b r u z z o -  " a^ P Ule: Ê łua. wczorayszego nadeszły * *  
drugi, o powstaniu załogi w G a e d e  prze’ /  a mi 1 wiadomości, które atoK „j t
ciwSo dowodcy Jenerałowi B e g a n i  iednenui E j -  “ ,C dobreS?-.'■ * -i ! __ . Ministrami mowę ziipelnie w mysłi bons / .* '  r  ■■ Jziełon

' e r sa . Xiąże , nie sądził rzeczą potrzebną l0wi j u {p .  „toli ink wielkie było' za“ !eV#ł f> 
powiedzieć temu wezwaniu, atoli posłał do nie Stanów, gdy Król czytaiąc mowę ^

  — . g o  — o . p o m ;  nicypalność  l Y t a d r y c K ą  ł  s ianosc  polis
iednak rezultat ich poselstwa zośtał taiemnicą konawczey.' Ministrowie tern obrażę111
dla naymocniey zaoslrzoney ciekawości mie- wraz wszyscy o uwolnienie, wyiąwszy ^ ,sj.yiU
szkańców S t o l i c y .  D. 1 2 .  ukazali s i ę  wszy- M a r y n a r k i ,  a o b o w i ą z k i  i c h  poruczcno d ^  r y CIl3
scy Ministrowie w Parlamencie i wystawili ze naczelnikom bióri Municypalnosc  ̂  ̂n z ^ 
wszech stron nieszczęsny stan' rzeczy; iednak "uczyniła toż samo. —  Listy z M a  ̂ vStoê  
o wezwaniu Kicci^ K a l ą b r y i  przez Jenerała 3 . ». m. wieczór nadoszłe prze* I -
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gońca, za co iednak nie ffloźna zaręczyć, twier- 
' J i f , że Król wezwał Stany, o udzielenie mu 

•isty mężów posiadaiących zaufanie narodu, 
‘ t z y p i s e b .  Właśnie teraz dowiaduię się z 
«stów odebranych z M a d r y t u  z d. 4-, ze 
Miększa część Ministrów miała zezwolić na 
Przyięcie znowu złożonych przez siebie urzę-
ó̂\v .« ,

K n r y i e r  F r a n c u z h i  z d. t2. z- m. ża- 
^era. z M a d r y t u  z d. 2. Marca co następnie: 

dy b y ł y  naczelnik polityczny W a l e n c y i  on
te l a r  iechał przed 8 lub io  dniami do 

Madryt.u , dokąd powołano go dla obięcia 
mieysca Pod - sekretarza w wydziale woysKo- 
*>'»»> napotkał go Officer na drodze, zadaiae 
? Mm mówienia i iak wyrażał miał mu u z i G 
hć bardzo ważney rzeczy, Don C a s t e ł l a r  
Zatrzymał się i pozwolił wsiać OSicerowi clo
^woiego powozllr  Officer t e n  rzekł mu wprost
z.e ma rozkaz z ab i c i a ' g o , dodaiąc , iz inial 
dawrney podobny rozkaz względem Jenerała 

atoli że .takiey zbrodni nie można po- 
Pełnić nigdy ua takiey godney i  szanewney o- 
s°Łie iak Don C a s t e ł l a r .  Officer dodał ie- 
sacze i to , że się nazywa Don Pedro P — 1 
«azdeg0 czasu gotów iest na usługi zasad libe- 
Mlnych związku c z e r w o n e g o  ąlenigdy nie-  

e s k i e g o . Po tern oświadczeniu pożegnał 
Don Cas t e ł l a r , a  i zapewnił go , ze może 

pCoać daley bez boinżni i niebezpieczeństwa, 
fzypadek ten przyuisuią środkom przedsię- 
^Mtym przez nowego naczelnika W  a 1 en'cy i, 
akazuiąCyin noszenia tak z i e l o n y c h  iak i 
7:e r 'v o n y c h  wstążek. — Dczniowie aaade- 

Huesca  w Prowincyi S a r r a g o s k i e y ,  
■ ?t2T oskarżeni byli o zabiirzenie spokoyno- 
c* pnbliczney z powodu skupienia się i że 

F zytern przypinali na kapeluszach zielone wstąz- 
1 z napisem: » K o n s t y t u c y i a  lub ś mi e r ć . *  

^ostali u w o l n i e n i ,  ponieważ okazało się ze 
j  tawyj ze nje mieli żadnego złego zamiaru ! •
% pn,cypałność B a r  c e l i  e n y  %vydaną odezwą, 
tna-?Zâ a zupełnie wszystkich publicznych Zgro
mi Zeń , które nie są prawnie upoważnione.

e myślący rozsiali w ieść , że pułk C o r ć o -  
*am- ?°y «a załodze w B a r c e l i o n i e  ma 
tu0 *ar P °wstać przeciwko systematowi konsty- 

Officerowie tego pułku, udali się 
^ychmiast do Gubernatora, dla zapewnienia 

’ y e sŁarań się będą bronić tego systemntu.
Cutp o r n n n y  donoszą, iż w ostatnich dniach 

zn»lezi°no w domii Jeneralnego Kapitana 
«sk->v 0. nmentów oryginalnych, zawicrniących 

byłych urzędników i innych, uczy- 
BSk„r Pl .Zez wiele osób do Króla. Zamyślaią 

zenia te ogłosić drukiem; pewny śrouek

pobudzenia bardziey prywatney nienawiści , 
czego w teraźnieyszych okolicznościach nale
żałoby troskliwie unikać.«

F  r a n c y i a.
Z  Paryża d. io . M arca. —■ Posiedzeń;* 

z d. 8. i 9. były burzliwsze iak pierwey , tak 
dalece, że nie można było spokoynie rozpozna
wać przełożonych przedmiotów. W  szczegól
ności zaś obruszyła mocno petycyia PP- G i f -  
f ar t  i R a u l t ,  właścicieli w; F i c h e y i i ł e  
skarżących się na postępowanie tymczasowego 
Proboszcza, który odmowił icb oycu i  teściowi 
sakramentu , ponieważ iest posiadaczem Dóbr 
Narodowych. Kommissyia zdaiąca sprawę z tey 
petycyi, uważała tylko w postępowaniu ducho
wnego zbyteczną gorliwość za religiią , bez 
nastawania na prawa hraiowe i zaręczone bez™ 
pieczcństwo własności - i osądziła, że ten za
pał konstytucyjny, którego każdy w wyznaniu 
swoiey religii broni, nie iest zabroniony i ka- 
rygodny, owszem mniema przeciwnie, że ty l
ko stronnictwo Ultraliberalistów korzysta z ta
kich okoliczności, aby zrządzić niepotrzebne 
obawy w umysłach względem niepewney włas
ności a mianowicie względem posiadania Dóbr 
Narodowych; nadto zdarzenie to przełożone 
iest fałszywie; Kommissyia zasiągała troskliwie 
wiadomości względem. istotnych stosunków rze
czy, -i przekonała się \ że naypierwey ducho
wny ten nie iest tymczasowym Proboszczem, 
lecz młodym Xiędzein, który tylko1 z miłości bliź
niego przybywa na tc mieysce w Niedziele i 
Święta dla odprawienia Mszy Swiętey ; powtó- 
re , że nie, wymagał nigdy od chorego powró
cenia Bóbr Narodowych przed rozgrzeszeniem, 
pe trzecie, że tak właściwy Proboszcz iak i 
Biskup tey parafii., którego także wspólnie o- 
skarzono zaprzyćzaią taki wykład słów,  raczey 
w samey rzeczy mogliby dowieść, że każdego 
dnia udzielała sakramentów., bez względu czy
li c i , którzy ich potrzc-buią są posiadaczami 
Dóbr Narodowych lub nie z'ąd Kommissyia 
wniosła , by cp się dotyczę tey ska’ gi przystą
piono dp porządku dziennego; lewa strona zaś 
uważała ten przypadek z pr.ze iwn go zupeł
nie punktu, widzia!a vv ni n po ącze- ie S’ę X ię - 
ży z nieprzyinciołmi isUneią ego por/ą l’vu i 
nadużycie re lig ii, aby -posiack czć v D.’ b< Na
rodowych z icli wvnędzić w aśno 'ci ; sz^ze- 
gólaiey Margrabia^ C h a n z e l i n  i E t i e n ne s  
całey użyli wymowy, aby te twirrd enia u- 
czynić ważnymi. P . E t i e n n e  odczytał tym 
końcem te\t z dcieła P. M o n t l a u s i e r  m stę- 
pniącey t reśc i »gdyby w chwili przywrócenia 
Królestwa porozdzierano w sztuki nabywców

i



«ł'ólir- po-wychodźcach,, byłoby- to w prawdzie gdy rzucony kamienni* oślep ten dosiągnął g° 
nieszczęściem, lecz nie byłoby niesprawiedliwo- zranił mu rko; po i,no boia , który ztąd cier- 
ścią.«. W  tedy zapamiętałość stronmctwa.przestą-- piał , ,  miał ieszsze dosyć.mocy do uPo!nniej'0 
piła wszystkie granice, i. w dzikim, nieporządku uczniów.,, i- udało - się/ mu-.- przywieść ich 
krzyczeli ŁroźprawialLwszyscy; zaledwie*mógł, posłuszeństwa. Rozruch: ten zdawał się by 
Prezydent z wielkę trudnością1 poddadź t o p y -  uspokojonym,- wszystko po wróciło do zwycZ*/ 
tanie pod’ głosowanie poczein uchwalono wnio- negć> porząditu ,. i aż do. dnia następniJcCS® P 
sek Kounnissyi znaczną, większością pomimo* wieczerzy- nie- dostrzegano żadnych s2 °0 
sprzeciwiania. si° lewey strony. —•- Niemniey ■ nowego-zaburzenia ; . -atoli we Środę dnia 7=̂  
burzliwe b yły  rozprawy z. powodu przełożenia Marca wieczorem; dopuścili się uczniowie ly 
Deputowanego- S i r i e y s  względem, odmiany samych.- bezprawiu w a zgromadziwszy się 
prawideł.;, ale i w tey. mierze- uchwalono więk-- wielkim, szkolnym, dziedzińcu poczęli prZ®iaZ. 0 
szością- głosów, że przełożenie to powinno wie krzyczeć. Ponieważ” Prowizor vr Sl'u, 
bydź rozpoznane, i. dla-tego przesłane ma bydź otrzymaney rany-imał. febrę i - leżał-w °j! 
wydziałowi,, - wezwano* zatem-Rektora-szkót, który oS‘ e,

P:. k a r t o n , ,  z- starodawney- rodziny- wszy za potrzebę szukania inney pomocy, ^ 
szlacheckiey; niegdy służący w korpusie gwar- zwał., dla, przywrócenia porządku ^ re 
dyi, M o n s i e u r ,  bywał po różnych do- Burmistrza-, do.wodcę Departamentu i 
mach- Stolicy,, i. był średnim- punktem połą- ratora Królewskiego ; aresztowano -wielu-1 ^
czenia się- pięknego świata;. Kamerdyner, iego, koyność została przywróconą. Większa cł̂ e£ 
awięziony. z powodu; złodzieystwa oskarżył uczniów oświadczyła , że zmuszoną byfa J0' 
g o , iako- naczelnika, bandy- rozboyników P„ udział do lego powstania-, ztąd sądzą, ze l̂ st

P .. M o n 1 1 a iis ie  r,- miał nadzieię otrzina-- wieniaigo na takie niebezpieczeństwo. Ŝ ,  
łlia mieysca Radcy. Stann-, gdyby zbicie P; G u sta o- każe się spodziewać, że te gorszące r 
z*ot wypadło w sposobie zaspokaiaiącyin; Nie ruchy więećy. się ■ nieodnowią.«> 
zdaie-się. atoli, aby dzieło- względem Monar- i£ ' 1 , r. .
chii odpowiadało-zamiarowi.. Nayinocniey nie- 11  r  O 1 e S t W O P o l s K l  *
ukontentowany powrócił! na- prowincyię-, A u- Z.  Warszawy d  2o.- M arca, —- . _?e-

've rg n .e .. Należał on do poufnych radców Za- w W i ś l e  tak przybrała, iż wyszła naĈ Wy
chowawcy pięczęci. Mieysce* iego.-w tym wy- gi j i zalała-przybrzeżne ulice Stolicy 111 ^  
dziale zsiął P. F i e v e ;  równie- i miody Nie— szey po których z domu do domu 
m ieć,, nazwiskiem. E c k s t e i n ,  ina- szczęście- na łódkach-płynąć ; ale zaczyna iuż opada 
szczególniey bydź uważanym w, biorze.-Zacho- -n/f i . xrtJ „ „  g.,■ 3 3 - 3 iYiultany 1 W of os zez y z o «*■W-awcy pięczęci,-. - J  . J  Mar*

L ist z nad g ra n ic  Ma han z d. 27 J
W  Kollegiium Królewskie*!* w P o i t i e r s  c a : ------Pod. G a l a c e m z a b r a l i - Grecy

zaszły zaburzenia. D.z i eń n i k P a r y zk i za— reckich-okrętów, kupieckich znaydaiącyc 1 
wiera w tey  mierze* co- następnie:: »W Kolie— tamże- T u r k ó w  częścią* pozabiiali, czę 
giiunr Królewskiemu zaszły rozruchy.. Ucznio- poymali-, odniósłszy, zdobycz- szacowań?  ̂
wie tego- Koliegiiu n- zbuntowali się zupełnie i 200,000. p ia s t r ó w ,  Nowo- u t w o r z o n e  woy 
popełnili' opfakania-i godne; bezprawia- D. 6. ma dotąd dopiero-2. działa.* YP**"
Marca przed; wieczerzą wypowiedzieli, ucznio- L ist z.Bukarestu z d i 3. M a r c a .  ■
1

Prowizor Kollegiiiun-,.uwiadomiony-o-tym-przy- w poruszeniu-, a Turcy znayduiący sl<? 
padku. pospieszy! natychmiast; zaledwie zbli— Pfowincyi zmuszeni zostali schronie 
żyt. się- taiir. blisko*,, żer liicźmii go, było; słyszeć,, swoich twierdzach..
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